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G A Z E  T A P 0  I, M Y J  N A.
W y c h o d i i  o o d i iB n a ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  uriMSiystj ch i ■niedziel.
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  W  {zip- 6) a  m ie s ię c z n a  kop .  sr.  30  (£tp. 2). Ż yczący  m ie ć  

k o p .  sr. 5 (gć. 10). E g z e m p la rz  po jedynczy  kosztu je  kop

P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rulvli sr.  8 kop ie jek  W* (zip. 24) , 
czący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

sr.  2 i / z ( g r .  5.) —

C zęść U rzęd ow a.
—  Z Petersburga, 27 m aja  (8 czerw ca). —

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Najwyżej rozkazać sączył: 
z pow odu zgonu Jego Król. NV ys> Księcia A ugusta Er-; 
n es ta , synowca Naj. K róla Saskiego, przywdziać: przy 
Najwyższym dw orze żałobę na dni p ię ć , ze zw ykłem i 
podziałami, poczynając od dnia 25-go maja.

M ag istra t m iasta  W a rsza w y . Podając do w ia­
domości powszechnej, że wedle odebranćj wczoraj szta- 

' fety z miasta Zawichosta, woda na W iśle pod tóm m ia­
stem od godziny‘8-ćj z wieczora dnia 1 (13) b. m. z w y­
sokości stój) 7 cali 11 do godziny 3 ’/ ,  dnia 2 (14) t.m . 
z ran a , podniosła się do wysokości stóp 9 nad zero , 
ponaw ia W ezwanie z daty wezorajszćj do mieszkańców 
okolic nadwiślańskich uczynione, o ubezpieczenie i u- 
palowanie wszelkich przedm iotów  bądź na rzece W iśle 
bądź nad jćj brzegami znajdujących s ię , tak aby w  ra ­
zie podniesienia śię wody na W iśle pod W a rsz a w ą , 
m ost z pow odu zaniedbania tćj, ostrożności na uszko- 

' dzenie narażony nie by ł.— W arszaw a dnia 3 (15) czer­
w ca 1847 roku. —  1 'rczydent, rzeczywisty radzca sta ­
nu, (ira jbner. —  Naczelnik kancelarji, Luceński.

Rząd gubernjalny W arszaw ski podał do wiadom ości 
. stron  interesow anych, iż do odnow ienia 25-letnich uk ła­

dów  zamiany dziesięcin kościelnych w  pow. Rawskim, 
przeznaczony został reskryptem  kom. rząd. spraw  w ew n. 
i duch. [i. Aloizy L u w ick i. , hoR

G łó w n y inspektor s tada  rządow ego  kon i w  Ja n o -  
ew i.— Z mocy upow ażnienia kom. rząd. sp raw  w ew .

i duch., z dnia 26  maja (7 czerwca) r. b., podaje do 
pow szechnćj wiadomości: iż.do zakładu stada rządo­
w ego koni w  Janow ie, gub. iubelsk ić j pow . Rialskim, 
przyjm owani być mogą ludzie z poręki obyw ateli na 
naukę m asztalerską i żokiejską, to je s t do dozoru, 
tresow ania, ujeżdżania koni, oraz jazdy gonitew nćj, a 
to  pod następującem i w arunkam i: 1) Przeznaczony w e ­
dle woli swojego pana na naukę m asztalerską lub żo- 
kiejską, ma. być silnćj budow y ciała, czerstw ego zdro­
w ia i dobrej konduity. 2) Sposobiący się na m asztale­
rza, t. j. do dozoru, tresow ania i ujeżdżania k o n i, może 
być przyjm owany po ES-tu latach skończonego wieku; 
na iokieja zaś od 12stu  do 14stu  la t, chłopak zw inny 
i lekki. 3) Czas trw an ia  nauki, a zatem utrzym ania w  
zakładzie stadnym , rozciąga się do lat 3-ch; wolno 
wszakże oddającym na naukę i przed tym term inem  
chłopaka odebrać. 4) O byw atele mieszczący chłopaków  
w  zakładzie stadnym na nauki m asztalerską lub żokiej­
ską, obow iązani są zapewnić dla nich przez cały czas. 
pobytu zdrow ą i dostateczną żywność, oraz opatrzyć 
ich w  następującą odzież: spencer z sukna ciem no-zie­
lonego, rajtuzy szarabzkowe skórą podszyte, płaszcz 
szaraćzkowy, furażerkę, obuw ie, i kożuch na zimę; 
spencer, płaszcz i furażerka mają być bez obszlegów i 
w ypustek. 5) Człow iek w ybrany i posłany na naukę, 
pow inien m ieć.dow ód uw olnienia od wojska. 6) P izez  

! czas nauki podlegać on ma wszelkim przepisom  karno­
ści na. rów ni z służbą niższą etatow ą. — W  Janow ie 
d. 1 (13) czerwca 1847 r. — Zastępca głów nego in ­
spektora, podinsp. stada, E berhard . — Sekretarz w y­
działu,: K elinow icz.
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T aksa bulek, clileba pszennego i żytniego na dni 15 
mianowicie od dnia 16 do 30  czerw ca r. b. w łącznie.

K op.
sr.

w a ż y ć  ma 
funt  j łu t .

i i / i — : 5
3 ___ 10
1 -  ■ 7
3 21

6 t 10
i / i — 7

2 t  ) i 24
5 1 16

10 3

2 i / i 1
5 2

10 4

B U L K I  I C H L E B  PSZENNY- 
Bulka  m ą to w a  —  —
S tru c la  m/jtowa — —  ‘
B u tka  z m ąki  p oś le dn ie jsze j  —
S tru c la  z t a k i ć j i e  m ą k i —  —
C hleb  s to ło w y  b e z  w z g lę d u  n a  fo rm ę 

z tak ie jźe  m ąk i  —
P la c e k  so lo n y  —  - "
C H L E B  Ź Y T N Y  p Y T L O W Y o r a z C H L E B

Z MĄKI M ŁYNA P A R O W E G O .
B o c h e n e k  ch icha  
B o c h e n e k  cli leba 
B o c h e n e k  cli leba

C H L E B  R A Z O W Y .
B o c h e n e k  c h le b a  —  —-
B o c h e n e k  ch le b a  —  —
B o c h e n e k  c h le b a  —

WiailoHiości micjscowe.
JO . Książę' Namiestnik król. w raz z dostojną m ał­

żonką i córką, w rócił w dniu wczorajszym z Skiernie-^ 
w ic do W arszaw y.

W  d n i u  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 542 , wyjechało 281 .

W ystaw a zw ierząt stosow nie do program u odby­
tą  będzie w  dniach 4 (1 6 )  i 5 (17) b. m., to  jest 
dziś i ju tro . W łaściciele przeto zw ierząt naw spom m o- 
odj w ystaw ie przedstaw iać się mających, raczą takowe 
do budowli w  tym  celu wzniesionćj na placu  ̂obok o- 
grodu Krasińskich, dziś nadesłać, a mianowicie: bydło 
rogate i owce w  godzinach rannych, konie zaś o go­
dzinie 6ćj po południu.

W  dniu wczorajszym zważono na wagach miejskich 
przed ratuszem  i na placu Krasińskich, w ełny  cen tna­
ró w  1 0 0 -funtow ych 26 5 8  funt. 6 1 ; w -składzie banku 
cent. 597  funt. 4 9 :  zatćm w  dniu wczorajszym znaj­
duje się w yw ażonćj w ełny  cent. 3256  funt. 10, czyli 
razem centnarów  1 0 0 -funtow ych 5294  funtów  84

W  dniu wczorajszym  w  dokonczen.u ciągn.en.a 5-ćj 
klasy 69-ćj4oterji klasycznśj, z odciągniętych 1000 n u ­
m erów  znaczniejsze kw oty  w ygrały następujące: ner 
2901  w ygrał 75 ,000  rs. (los nie sprzedany); n ra 47 5 2  
i 7506, po 500  rs.; nra 1 3 ,8 3 5 ,1 3 ,9 1 0 ,2 0 ,5 2 3 , 21 ,719, 
22 ,458  i 22 ,756 , po 4 0 0  rs.; a nra: 6 9 0 9 , 10,221, 
19 ,1 4 7 , 19,227, 2 0 ,687  i 21 ,963 , po 300  rs.

W  tych dniach’Ukaże się w  obiegu księgarskim, n o ­
w e dziełko z ryciną piękną zdjętą podługdaguerro typu , 
znanego Karola Bajera, r .  t. P rzew odn ik  d la  zw ie d za ­

jących  Częstochowę., Skład g łów ny będzie w  d ru k a rń 1 
Józefa Unger, która św ić io  przeniesioną została na u- 
licę M iodowę nr. 481 , w  dom u gdzie księgarnia i skład 
n u t muzycznych W -go G ustaw a Sennewalda.

Na wczorajszój giełdzie W arszaw skiej za listy za­
staw ne b ia łe  now e za 100 zł. oprócz' kuponu żądano 
rs. 14 k. 43  (zip. 96  gr. 6); w arto ść  kuponu od listów  
zastaw nych kop. 2 8 ł/ 6.

W handlu korzennym M. B. Gordon, przy ulicy Długiej dostać 
jeszcze można: koniczyny czerwonej i białej,  r t jg ra s ,  lucerny p r a ­
wdziwej francuzkićj, tymotegras i inne pas tew ne nasiona;  nie- 
mnićj do sk ładu wód, przy tymże handlu egzystującym, nadeszły 
wody mineralne naturalne:  Obersalcbun, Seleerska, Geilnauska,  
Kiss inger  Ragoozy, Karlsbadzka,  Milhrun, Szlosbrun, Markthrun, 
Pilnauska, Saidszitcka, Reinerska,  Altwasser, Kudowska, Flinsbur- 
ska, Pyrmontska,  Bilińska zastępująca zupełnie wody z Wiszi 
(Vichy}oraz sól m orska  do kąpieli  i sól Karlsbadzka Sprudelsalc .

W czoraj w  T eatrze W ielkim po Ł ućji z  L am m er-  
m ooru  p rzyw ołani: JP ani Rywacka 3-kroć, JP P . Ma­
tuszyński 4-kroć, Iroszel 2-kroć i-fetlkas.

'  PRZY JEC H A LI HO W A RSZA W Y .
Bajer Ferd. urzęd. z Clewisk nr. 324 ; Bentkowski 

Leon ob. z Zgierza nr. 1254, Czarnomski Izydor ob. 
z Bartodziejów  nr. 584 , Chądzyński Feliks ob. z S łer- 
dyni nr. 471 , Dmochowski Arit. db. z Jelnca nr. 570, 
Dm óchowski Aleksy ob. z Burca nr. 414, Domnszcw- 
ski Ign. ob. z Domaszewnicy nr. 414 , Ebcrhard  Filip 
podinsp . stada rząd. z Janow a nr. 625 , Fryderycy P io tr 
kapitan z P etersburga nr. 556 , Gordon Karol ob. z Li- 
sowa nr. 2864 , Jezierski W ład . hr. z Sobień nr. 585 , 
KolędoWski Hilary ob. z K rakow a nr. 1860, Kosowski 
Jan Ob. z W ojszyc nr. 4 8 1 , Krzyrmiscy Marcin i Tom. 
ob. z K u tna nr. 5 8 6 , Kiciński Bronis. ob. z G ostynina 
nr. 608 , Kączkowski A nt. ob. z O sin nr. 601 , Krasiński 
Adam b ’r. z Radziejowic nr. 613 , K aterla Fran. ob. z W o ­
źnik nr. 625 , K riw ćów  Aleks. dym. jen .-lejt. z P e te rs­
burga nr. 476 , K urzew ski W alery ob. zBylicy nr. 1315, 
Lasocki Stefan ob. z Ciekszyna nr. 414, Łączkowski 
W oje. ob. z Michatoyva nr. 6 0 3 , M aassen Jan  kupiec 
z P ru s  nr. 603, Makowski Feliks ob. z P raw dy nr. 601, 
Makomaski W inc. sędz. pokoju zTrem baczew a nr. 601 , 
Moszkowski Mich. ob. z Rybienka nr. 2684 , Makoma­
ski Hip. ob. z K icłbow a nr.. 1348, Nakwaski Anatol 
ob. z Goeławia nr. 500 , Obryski Jóżef ob. z Chojnowa 
nr. 300 , Odciski Józef ob. z Czarnocina nr. 324, O r- 
dęga Jan  ob. z Żelechowa nr. 570, Poniński Boles, ob. 
z P rus nr. 5 5 1 , Potocki Hen. lir. z Pózniinia nr. 585, 
Podczaski Joachim ob. z Radziejowic nr. 603, Pisarzew - 
sk i'S tan . ob. z Kondrajcć nr. 1822, Potuiicki Kac. hr. 
z O bor nr. 6 1 3 , R ostw orow ski Joachim hr. z P ruszy-



t t a n r .  6 1 3 , Szydłowski A ugust ob. z Jagodnego nr.: 
5 7 0 ,  Słonim ski L u d w ik  ob. z k rzy w d y  nr. 3 b b , 
S trzy żew sk i P io tr  db. z Jab łonny  nr. 413 , S chnm gE ust. i 
rzecz. radz. sta. z Petersburga nr. 613, Sulimierski Mar. 
ob. z Lubca nr. 267 3 , Skarżyński Feliks ob. z Skotnik i  

n r. 634 , W ąsóW icz Eustachy ob. z O k sy  nr. 4385, M ę ­
żyk W ilch. ob. z W itu lina  nr. 61-3, Zabel M orytz kup. 
a P ru s  nr. 601 , Zabłocki Lud. ob. zD ubrzyńca nr. 47-3. 

W Y JEC H A LI z  w a r s z a w y .
Bogdaszcwski Aleks. ob. z n ru  2 6 8 0  dó W yszkowa, 

Chrzanow ski Em iljan ob. z n ru  603  do Łazów , Chmie­
lewski Maks. ob. z n ru  477  do Bielic, Kuczborscy Jo ­
zef i Alfons ob. z n ru  603  do Kaczkowizny, K arczew ­
ski Cyrjak ob. z n ru  6 1 4  do woli Sieraieńskićj, K leniew - 
ski Emiljan ob. z n ru  476  do D rojew ię, Łukow ski 
W inc. ob. z n ru  S86 do Beiic, Ł ętow ski Józef oh. z n ru  
2 6 7 3  do Siedlec, Notrebski Michał ob. z n ru  476  do 
C zerm na, Pilichow sk i W oj. oh. ,z n ru  1822 do Tom a­
szowa, P usze t Ign. ołr. z n ru  6 2 5  do K rakow a, R ojew - 
ski Józef ob. z n ru  586  do W ierzchowizrtV, Rogowski 
Hip. ob. z n ru  584  do P ap ro tn i, Skawiński F ran . ob. 
z n ru  500  do Lublina, Sapiehowie K saw ery j P aw eł 
książęta z nru  483  w  gub. G rodzieńską, Siemiński 
Aleks. ob. z n ru '6 0 8  do Pińska, Sejde W ilh. kup. z n ru  
0 1 3  do W rocław ia, Zakrzewski Józef ob. z n ru  556  
do O lejew a, Załęski Karól ob. z n ru  613  w  gub. 
M ińską. ______  .

Kozmaiłttści.
Ż O N A  I  K  O C H  A N K  A.

(Giąg dalszy.)
Już blisko rok  up łynął. I  znow uż zamierzehł b y łró - 

w nie  piękny dzień, jak niegdyś ów  dzień rozstania, i zno­
w u  siedziała Tekla u  swego okienka za zieloną obsłoną 
w innego krzew u, lecz jużto  nie ta sama, co dawniój 
Tekla. Lica wybladły, róże przygasły. O św iecał ją  w p ra ­
w dzie miły w ieczór różanemi połyski, jakby nie mógł 
patrzyć na nią w  tym stanie, i chciał pow etow ać po­
zorem , co w  rzeczywistości ubyło; lecz duszy oprom ie­
nić nie zdołał.

Tekla była samą; mogła w ięc puścić w odze uczuciom, 
a  łzy, te jednozgłoskow e w yrazy bólu, biegły szybko je ­
dna po drugićj i w iązały się w  osnow ę najczulszej ele-
gji. Nagle zapukano.

„To pew nie matka* —  rzekła dziewica, i spiesznie 
lica sobie otarłszy, zerw ała się, i otw orzyła.

Roznosiciel listów  sta ł za drzwiami.
„Czy tu  mieszka Tekla G....?“

„Ja nią jestem .* soi osaszai •ib danin
„O to list ze stolicy. Proszę podpisać recepis.*
Z pośpiechem radośni, z pałającćm obliczem rzuciła 

się Tekla nazad do pokoiku, i pow iodła szybko piórem 
po podanej sobie karteczce. „Co-się należy?*

„D w a grosze.*
„O to. P ro szę .— Nie, nie, zatrzymaj wacpan* —  o- 

zWała się Tekla w ypraw iając roznosiciela, który jej chciał 
zdawać ze złotów ki, bo list był frankowany; a sama 
czem prędzćj drzw i za sobą zamknąwszy, pobiegła ku o- 
kienku, św iadkowi swego szczęścia i sm utku.

Już pieczęć była zerw ana, spojrzenia Tekli pochła­
nia ły  chciwie wyrazy listu, lecz w krótce tw arz  jćj po­
bladła, list w ypadł z rąk  na ziem ię, a,za nim padła i 
Tekla.

Podnieśm yż ten list i przeczytajmy. S tało w  mm: 
„Pisałaś pani przed niejakim czasem do stolicy. T reść 

listu  tw ojego była nadm iar rozrzew niająca, i zape­
w ne praw dziw ą, gdyż osoba, którńi został oddanym, 
stała się od tego czasu Smutną, może Wyrzutami su ­
mienia udręczoną. Osoba ta  obchodzi mię bardzo blisko 
je s t- to — mój mąż. Przypadek, nie pytaj pani, jaki, u- 
w iadom ił mię o treści twojego listu, i o przyczynie zmia­
ny w  moim mężu. Co może nie każdażona byłaby uczy­
niła, jam uczyniła -  milczałam. Jednakże jestem  zbyt 
dum ną, abym miała zaspakajać się miłością podzielaną 
lub w ystępną. Mój mąż i ja, jesteśm y wyznania ew an­
gelickiego; zw iązek nasz może być rozwiązanym . P rzy ­
jedź pani do stolicy. Załączam pieniądze na podróż. Nie 
odmawiaj pani przyjęcia onycb, i przybywaj. W rócisz 
mu pani może spokojność. Ja sama będę się stara ła  być 
pośredniczką. Znajdziesz w e mnie praw dziw ą przy-

 ̂ Tekla dźw ignąw szy się z ziemi, usiadła na krześle; 
zmysły ją  opuszczały, zdało się, iż traciła przytom ność. 
Nieboga! I  to dla tak pow szedniego wypadku. Bo cóżto 
tak nadzwyczajnego, że sobie dwoje w ieczną miłość 
przysięże, a w e dwa miesiące późnićj, za rzecz dogodną 
uzna, zapomnieć o tćm na wieki? Któżby sobie tak da­
lece b rał to  do serca? W szakże to  stara piosenka.

Tak!*— ozw ała się Te^la po chwili. „P rzezw ycię­
żę się! O Boże, dodaj mi siły!* —  P o tych słow ach 
w sta ła , chwyciła się rękoma za k ratę w  oknie, i p rzy tu­
liła pałające "czoło do żelaza. Tak okiem duszy w  siebie 
patrząc, zostaw ała spokojnie przez czas niejaki, i u siło ­
w ała zgarnąć zmysły. W reszcie podniosła list upuszczo­
ny. „Pójdź tu  do mnie kąrto, któraś rozerw ała w ęzeł 
między m ną a światem * —  rzekła boleśnie „pójdź,



niech ciy jeszcze raz okiem przebiegnę! —  Zacna szla­
ch e tn a  kobiśto!—  Z asłużylżeś ją  sobie, ty  zw odniczy, 
fa łszyw y człow ieku? Tak, pojadę, ale nie po jałm użnę  
■jśj serca. “ ' c‘ n )

Doniesienia.
Syndycy tymczasowi upadłości dom u handlowego Ludwika 

Spiess et Coinp., który skład materjałów aptecznych i farbiar- 
skich w Warszawie pod nr. 464 u t r z y m y w a ł ,  na skutek art . 66go 
księgi IH-ój kodeksu hand low ego , wzywają wszystkich wierzy­
cieli tćj upadłości,  ażehy w  przeciągu dni czterdziestu bądź oso- 
biśe ie , bądź  przez swoich pełnom ocników przed podpisanemi 
syndykam i stawili się i tymże oświadczyli, jakow ym  praw em  i 
jakowój sumy są wierzycielami, tudziez zeby papiery należności  
ich^udowadniające, w kancelarji trybunału handlowego gubernji 
W arszawskiej ,  za kwitem pisarza złozyli. Tym celem wyznaczają 
s ię  sta le  te rm ina  w sali posiedzeń trybunału handlowego gubernji 
W arszawskiej  w W arszawie, na dnie 8 (‘20) lipca r . b .,  i nas tępne 
dn i  czternaście  z wyłączeniem świąt, zawsze o godzinie 5-ejj 
z południa, dla dopełnienia  czynności art. 07 powólanego p r a w a ’ 
handlowego przepisanych.—- Wiktor  W ojm ew icz , adw okat  S. A.' 
Maurycy Levy*

W dniu 5 ( I7)czer-  ca 1847 r., o godzinie 9-ój z rana  pod nr . ' 
1797ę,  przy ulicy F.wnęiszkańskićj: komody, łóżka, szafy i t. p ;— 
w  tymże dniu o godzinie I l-ćj z ra n a ,  na płacu głównym rynek 
Starego-Miasta zwanym: łóżka,  szafy, krzesła i t. p.; —  w tymże 
dniu o godzinie 2-ej w po lndn ie  pod nr. 405. pizy ulicy Miodo- 
wój różne meble, i garderoba nfięzka; —  w dniu zaś 6 (18) tegoż 
m. i r., o godzinie 4-ój po południu ,1 w pałacu Saskim zwa- 
zwanym, różne meble machoniowe i t. p., wszystkie w W arsza­
wie jako  prawnie zajęte ruchomości, przez publiczną licytację 
sprzedanem i zostaną,— Zakrzewski, komornik.

FABRYKA WYROBÓW STALI POLEROWANEJ, i wszelkich 
ś lusarskich zakładów Tsszyńskiego, przy ulicy Marjensztat pod 
nr . 2(i43, p rzypomina się względom szan. publ. z przysposobio­
nym  zapasem: zamków do biór, portefelów. kufrów, szkatuł i 
innych małych z feksyjerami a dużych bezpiecznych do b ram , 
spichrzów, kas; takichże kłódek sztucznych i na 06 liter zamyka­
jący ch  się lub r.a num era ,  zasuw najświeższego wynalazku z se­
kretami, pras  drukarskich, szkatuł od ognia bezpiecznych na listy 
zastawne i dokumenta, p ras  do pieczęci, znaczników do bydła , 
m ło tów  do cechowania drzewa, okucia pałacowego i zwycza jnego 
w ca ło sc i  lub częściowo na 200 okien i drzwi, drzwiczek mosię­
żnych i żelaznych i rur patentowych do pieców, ostrogów w r ó ­
żnych fasonach i dziecinnych, linij żelaznych, lasek podróżnych, 
żelaz do p rasow ania  kapeluszy ryżowych, i sprężyn do czepków i 
loków dam skich ,  blancetóty do robienia kwiatów, kółek do kluczy, 
w ędów  na wilki i lisy, ma'szyn do szycia rękawiczek i dó kalo- 
szów z lit. T., młynków do kawy wielkich, zgoła wszelkich wyro- 
bów na  sposób Wiedeński, Paryski i Berliński, w sztuce sekretach 
i trwałośei celujących i pa tentowanych, na które i stosownie do 
modelów lub życzenia obstalunki się przyjmują z zaręczeniem ry­
chłego ukończenia i zadowolenia publiczności.— Właścicielka fa­
bryki M. faszynska,

KLACZ wierzchowa, m aści  kasztanowatej, kom ­
pletnie djeżdżona i spokojna ,  tak , że może służyć 
za wierzchowca dla d a my ,  jes t  do sprzedania za 
pom ierną  cenę.  Kioby sobie życzył nabyć takowąi, 

zechce się zgłosić codziennie między godziną 2gą a 5tą po po- 
łudniu pod nr. 791 przy ulicy Elektoralnej na przeciwko komo­
ry do miejscowego stróża Jakóba, lub do właściciela takowej

w bram  ie po prawćj ręce. NB. można j ą  nabyć z siodłem i munsz-  
tukiem.

Kawaler  posiadający kwalifikację na rządzcę dóbr lub inną eko­
nomiczną posadę życzy sobie przyjąć te obowdązki. Kto by sobie 
ży'czyl przyjąć takowego może powziąść w iadom ość u rządzcy 
pałacu, przy ulicy Miodowej pod nr. 493.

W dniu 14 b. m. i r., po południu w ogrodzie S a ­
skim, zabłąkała się SUCZKA mała,  cala  biała, na 
grzbiecie płowa z s ierścią długą,  z gatunku  szpic- 
ków. Posiadający o niój wiadomość,  raczy udzielić 

takow ą do redakcj i  gazety Policyjnćj; w przeciwnym bowiem r a ­
zie', n iepraw y pesiadaoz do odpowiedzialności  p o c iągn ię tym  b ę ­
dzie.

Fabryka w ndotrw ałych lakierów, po litur, werniksów , & 
gg fa rb  olejnych ,  m asy i zapraw y do posadzek  i t. p. wyrobów, jg 
58 pod firmą J. A. Krausse przy ulicy Bonifraterskiej  nr. 2163, j* 
&  w prost  kościoła OO. Bonifratrów w Warszawie, ma zaszczyt ^  
§  polecić swpje wyroby a  mianowicie: lakiery wodotrwałe do S  
55 użycia na drzew o■, metale, m arm ur , skórę , ceratę, papier,
55 obuwie, i t. p. , w erniksy  konserw ujące m alow idła olejne 55 
S  i  ram y złocone, musy i zapraw y do posadzek, a w porze , | |  

obec ić j  szczególną zwróci uwagę szanownćj publiczności gę 
58 na  fa rb y  olejne ta rle  szybko schnące, we wszystkich ko- 55 

lorach urządzone, wprost  do użycia ilo malowania i odświe- &  
żania okien, drzwi i wszelkich sprzętów gospodarskich tak ^  
drew nianych  jak-i metalowych. Dla dogodności JW . i W W. jg 
obywateli z prowincji, fabryka przysposobiła w ielk i zapas

55
po w yższych  fa rb  olejnych  i te s ą  do nabycia po cenach Ś  

j j  stałych, tak w fabryce pod 'w yż  wskazanym num erem , jako g  
55 też w handlu żelaznym R. Ziegler  et Comp. nr. 5.17, ulica 55 
S5 Długa w pałacu Potkańskjch, jak również w handlu J. Stro-  55 

chmejer ,  przy ulicy Senatorskiej nr. 463. w domu Łagie- Sj 
jg wnickich obok r a tu s z a .—  J. A. A raussc.

KANTOR STRĘCZEN.
Guwernerów i  guw ernan tek , p r z y  u licy  D ługiej po  nr. 5 7 2 , 

w p ro s t arsena łu  na dole.
Poleca się względom szanownej publiczności .— N.S łeingraeber.
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Od dnia dzisiejszego zawsze w dnie niepogodne, ciągle w k a ­
wiarni Cafjee de belle vue  przy rogu ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ścio wprost  króla Zygmunta na Ićm piętrze, grać będzie z kompa- 
nją Michnowski, w razie zaś pogody, w ogrodzie pana Kosiń­
skiego na Pradze, przylćm kawa Mokka codziennie,

Dziś w k a - ' ia rn i  w domu Bocka przy ulicy. Nowo- 
Senatorskiej, grać będzie .IPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem foctepjanu i violonczeliy celniejsze u- 
(Wory tegoęzesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Dlugićj, w  domu W. Rudnickiego 
nr, 489A, g rać będą p p  HuibęrUhaf, przy tern p anna  Urge wykona 
rozmaite sztuki gw  zdaniem bez żadnego Instrumentu .

Dziś w kawiarni  prży ulicy Trębackić j na l-em piętrze pdd  nr. 
628 grać  będzię tercet Boiidasienacza,

Dziś jutro i w dni nas tępne wDOLINIE SZWAJCARSKIEJ g ra ć  
.będzie z kompanją IVUIelt», , » i, •

TEATR WIELKI. Jutro. 3ci akt Otello:. Robert i  Bertrand. 
Dziś z rana  ciepła stop. 13, wczoraj *y poł. ciepła stop. 15. 
Wysokość wody na Wiśle stop 6 cali 3.


